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NEU RO NAL NE KO RE LA TY 
PO ZNA NIA MO RAL NE GO

Od wie ków czło wie ka za sta na wia ło – jak to się dzie je, że jest w sta nie
wy da wać są dy mo ral ne, oce niać to, co go ota cza, a tak że sa me go sie bie
i swo je dzia ła nia w ka te go riach do bra i zła mo ral ne go. Naj pierw zaj mo wa -
li się tym fi lo zo fo wie, ana li zu jąc, co za kwa li fi ko wać moż na ja ko do bro,
a co – ja ko zło i uza sad nia jąc, że je dy nie dro ga ukie run ko wa na na do bro
mo ral ne pro wa dzi do szczę ścia i po żyt ku (np. So kra tes, Ary sto te les). W do -
bru mo ral nym upa try wa no też pierw szą za sa dę we dle któ rej po wstał świat
oraz osta tecz ny cel, do któ re go świat dą ży (np. Pla ton, św. Au gu styn). W fi -
lo zo ficz nych roz wa ża niach tam te go cza su sa ma kon sty tu cja, na tu ra rze czy -
wi sto ści dyk to wa ła roz róż nie nia mię dzy do brem a złem mo ral nym. Do bro
to stan rze czy, w ja kim świat po wi nien się znaj do wać, a zło jest tym, co od -
bie ga od te go sta nu rze czy. Fi lo zo fo wie sta wia li so bie za za da nie uza sad -
nie nie (a czy nio no to na róż ne spo so by), że da ny czyn jest do bry, po nie waż
stoi w zgo dzie z pier wot ny mi za sa da mi rzą dzą cy mi wszech świa tem, in ny
zaś jest zły, bo stoi z ni mi w sprzecz no ści. W ten spo sób po szu ki wa no ele -
men tar nych roz róż nień mię dzy do brem a złem. I tak też po wsta wa ły kla -
sycz ne de fi ni cje cnót i wad mo ral nych. 

Z cza sem w ba da niach nad ludz ką zdol no ścią roz róż nia nia mię dzy do -
brem a złem me to dy fi lo zo ficz ne za czę to uzu peł niać me to da mi na uk przy -
rod ni czych. W cza sie oświe ce nio wej „re wo lu cji ko per ni kań skiej” w teo rii
po zna nia za czę to za uwa żać, że po zna nie mo ral ne ma swo je pod ło że psy -
cho lo gicz ne. Po ja wia się wte dy kon cep cja „zmy słu mo ral ne go”, któ ra re -
wo lu cjo ni zu je ety kę ja ko teo ria wy ja śnia ją ca – jak po wsta ją na sze osą dy
mo ral ne?. Ro dzi się ona po za da niu so bie py ta nia: na ja kiej pod sta wie roz -
po zna je my, że pew ne czy ny są do bre, a in ne złe, za nim za cznie my to roz wa -
żać i ana li zo wać? Fun da men tu tych roz róż nień za czę to upa try wać w spe cy -
ficz nym ro dza ju emo cji – w emo cjach mo ral nych, któ re po ja wia ją się
w sy tu acjach o wy dźwię ku mo ral nym. Źró dło wszyst kich ocen mo ral nych
wi dzia no w tych szcze gól nych emo cjach, i to one zo sta ły uzna ne za naj bar -



1 Neu ro nal ny Go lem, źró dło: http://neu ro ety ka.word press.com/ (do stęp na 14.02.2011).
2 Neu ro ethics, źró dło: http://en.wi ki pe dia.org/wi ki/Neu ro ethics (do stęp na 14.02.2011).
Wy mie nia się tam m. in. kon fe ren cję Ame ri can As so cia tion for the Ad van ce ment of
Scien ce z dzien ni kiem „Neu ron”, kon fe ren cję Uni wer sy te tu w Pen syl wa nii, kon fe ren cję
Cen trum Bio ety ki z Co gni ti ve Neu ro scien ce Cen trum, czy Roy al So cie ty of Lon don.
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dziej pier wot ne i wia ry god ne kry te rium te go, co do bre i złe. To, co zo sta je
okre ślo ne ja ko do bre lub złe na pod sta wie de duk cji sta no wi osąd wtór ny
i obar czo ny więk szą moż li wo ścią błę du. 

Po łą cze nie po dej ścia on tycz ne go i psy cho lo gicz ne go mia ło da wać peł -
niej szy ob raz ludz kie go po zna nia mo ral ne go. Za uwa żo no jed nak, że aby ten
ob raz był co raz wy raź niej szy i praw dziw szy po trzeb ne jest je go cią głe do peł -
nia nie i nie ustan na we ry fi ka cja – przez po dej ście moż li wie naj bar dziej ca ło -
ścio we. W ten spo sób do szło do po szu ki wa nia neu ro fi zjo lo gicz ne go pod ło -
ża ludz kiej wraż li wo ści mo ral nej. Tak, jak ogól nym tren dem w teo rii
po zna nia sta ło się po szu ki wa nie ewo lu cyj nych i neu ro bio lo gicz nych uwa -
run ko wań form na sze go po zna nia, tak też w ety ce za czę to po szu ki wać bio -
lo gicz nych i neu ro fi zjo lo gicz nych uwa run ko wań po zna nia mo ral ne go. 

Wraz z ta kim po dej ściem ro dzi się py ta nie: czy współ cze sna wie dza neu -
ro fi zjo lo gicz na oraz kon kret ne eks pe ry men ty prze pro wa dzo ne na lu dziach
w spo sób osta tecz ny mo gą wy ja śnić na czym po le ga po zna nie mo ral ne? Co
od kry cia współ cze snej ko gni ty wi sty ki i neu ro fi zjo lo gii wnio są do opi su na -
szej zdol no ści roz róż nia nia mię dzy do brem a złem? Sta je my w zu peł nie no -
wym punkcie roz wa żań nad po zna niem mo ral nym, gdy sta je my wo bec da -
nych, po dług któ rych ludz ką po ten cjal ność wraż li wo ści mo ral nej
moż na kon kret nie „umiej sco wić” w mó zgu. Tak się sta ło wraz z po ja wie -
niem się ta kiej dzie dzi ny na uki, jak neu ro ety ka. 

1. Neu ro ety ka a po zna nie mo ral ne

Neu ro ety ka ja ko dzie dzi na na uki po ja wi ła się sto sun ko wo nie daw no. Po -
ja wie nie się neu ro ety ki na po lu na uko wym mia ło miej sce for mal nie w ma -
ju 2002 ro ku, w San Fran ci sco, pod czas kon fe ren cji „Neu ro ethics: Map ping
the Field”, zor ga ni zo wa nej przez Fun da cję DA NA. Kon fe ren cja ta sta no -
wi ła pierw szy krok do usta le nia za kre su pro ble ma ty ki owej no wej dzie dzi ny.
Jej uczest ni ka mi by li fi lo zo fo wie, so cjo lo go wie i neu ro lo dzy, a wśród nich
An to nio Da ma sio, Mi cha el Gaz za ni ga, Pa tri cia Chur chland, Ju dy Il les, Ar -
thur Ca pla n1. Za ooco wa ła ona zin ten sy fi ko wa niem ba dań nad re la cją mię -
dzy me cha ni zma mi funk cjo no wa nia mó zgu a za cho wa nia mi mo ral ny mi.
Cho ciaż tą kon fe ren cję po da je się ja ko for mal ne wkro cze nie neu ro ety ki
na po le na uko we, to w 2002 mia ło miej sce jesz cze kil ka in nych kon fe ren cji,
któ re zgro ma dzi ły ety ków i neu ro lo gów wo kół te ma tu neu ro ety ki2. 

Ter min „neu ro ety ka” naj praw do po dob niej po raz pierw szy zo stał uży ty
przez dr An ne lie se A. Pontius w 1973 ro ku w ar ty ku le „Neu ro -ethics of



3 E. Ra ci ne, Prag ma tic Neu ro ethics: Im pro ving Tre at ment and Un der stan ding of the
Mind Bra in, MIT Press, Cam brid ge 2010, 264s. Zob. też A. A. Pon tius, Neu ro -ethics of
'wal king' in the new born, „Per cep tu al and Mo tor Skills” 1973, nr 37, s. 235-245.
4 R. E. Cran ford, The neu ro lo gist as ethics con sul tant and as a mem ber of the in sti tu -
tio nal ethics com mit tee, „Neu rol Clin” 1989, nr 7, s. 697-713.
5 A. Ro skies, Neu ro ethics for the New Mil le nium, „Neu ron” 2002, nr 35, s. 21-23. Ta -
kie ro zu mie nie neu ro ety ki po dzie la też W. Sa fi re. Zob. W. Sa fi re, Vi sions for a New
Field of „Neu ro ethics”, w: S. J. Mar cus (wyd.), Neu ro ethics Map ping the Field Con fe -
ren ce Pro ce edings. May 13-14, 2002, San Fran ci sco, Ca li for nia 2002, 367s. 
6 Neu ro ethics, art. cyt.
7 Tam że. Zob też N. Le vy, Neu ro ethics: Chal len ges for the 21st Cen tu ry, Cam brid ge
Uni ver si ty Press, New York 2007, 346s. 
8 Neu ro ethics, art. cyt.
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‘wal king” in the new born”3. Naj czę ściej ja ko twór cę te go ter mi nu po da je
się Eri ca Ra ci ne, któ ry użył go w swo im ar ty ku le dla „Psy cho lo gi cal Re -
port” w 1993r. Jed nak jesz cze przed nim ter mi nu „neu ro ety ka” użył ame ry -
kań ski neu ro log Ro nald Cran ford w ar ty ku le „The neu ro lo gist as ethics
con sul tant and as a mem ber of the in sti tu tio nal ethics com mit tee”4. 

Naj pro ściej rzecz uj mu jąc, „neu ro ety ka” to neu ro lo gia ety ki. Neu ro ety ka
ja ko „neu ro lo gia ety ki” mo że być roz pa try wa na w dwóch ka te go riach:

1) ja ko ety ka w neu ro lo gii – czy li na uka do ty czą ca etycz ne go wy mia ru
i kon se kwen cji za sto so wań no wych tech no lo gii w neu ro lo gii, któ ra kon cen tru -
je się na ety ce w prak ty ce neu ro lo gii i „kon se kwen cjach spo łecz nych na sze go
me cha nicz ne go ro zu mie nia dzia ła nia mó zgu (...) łą cząc wie dzę neu ro lo gicz ną
z my ślą etycz ną i spo łecz ną”5. W tym pierw szym zna cze niu przed mio tem są
etycz ne pro ble my zwią za ne z po stę pem w za kre sie neu ro obra zo wa nia, psy cho -
far ma ko lo gii, im plan tów mó zgu i in ter fej sów mózg -ma szy na6.

2) ja ko neu ro lo gia w ety ce – czy li na uka ba da ją ca neu ro nal ne pod ło że za -
cho wań mo ral ny ch7. W tym dru gim zna cze niu przed miot roz wa żań sta no wią
etycz ne pro ble my po ru szo ne przez na sze zgłę bia nie neu ro nal ne go pod ło ża za -
cho wań, oso bo wo ści, świa do mo ści i sta nów du cho wej trans cen den cji8.

Jest to naj po pu lar niej sze ro zu mie nie, któ re dla nas bę dzie tu naj istot niej -
sze. Po dzie la je naj szer sze gro no neu ro ety ków, m. in. Adi na Ro skies i Ne il
Le vy. Uję cie to po ka zu je, że neu ro ety ka to nie tyl ko szcze gól na po stać bio -
ety ki, któ ra zaj mu je się oce ną mo ral ną róż nych prze ja wów roz wo ju szcze bla
na uki, ja kim jest neu ro lo gia. Pod kre śla się tu też zna cze nie dru giej płasz czy -
zny neu ro ety ki, któ rą w tym ar ty ku le bę dzie my się zaj mo wać, a któ ra na po -
lu neu ro lo gii szu ka źró dła ludz kiej zdol no ści do roz róż nień mo ral nych. 

Neu ro ety ka sta no wi do pie ro roz wi ja ją cą się dzie dzi nę na uki, więc po le
po zo sta łe do od kry cia wy glą da na znacz nie więk sze, niż to od kry te, ale per -
spek tyw na jej upra wia nie – na to, co po win no być jej przed mio tem i me -
to dą – jest już te raz wie le. In nym psy cho lo giem, któ ry precyzuje
metodologię neu ro ety ki i w nie co in ny spo sób za pa tru je się na jej „mi sję”,



9 M. Gaz za ni ga, The Ethi cal Bra in: The Scien ce of Our Mo ral Di lem mas, Da na Press,
Chi ca go 2005, 201s.
10 Tam że, s. 5 (tłum. wła sne).
11 Neu ro nal ny Go lem, art. cyt.
12 Tam że.
13 Co to jest neu ro tech no lo gia?, źró dło: http://www.neu ro tech no lo gia.pl/in dex.php/abo ut
(do stęp na 14.02.2011).
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jest Mi cha el Gaz za ni ga. We dług nie go neu ro ety ka to coś wię cej niż bio ety -
ka mó zgu czy bio ety ka neu ro lo gii9. Uwa ża on, że wie dza o me cha ni zmach
funk cjo no wa nia mó zgu mo że roz ja śnić ca łe spec trum za gad nień etycz nych.
De fi niu je on neu ro ety kę ja ko „ba da nia, jak chce my so bie ra dzić z za gad -
nie nia mi spo łecz ny mi cier pie nia, nor mal no ści, śmier tel no ści, sty lu ży cia
i fi lo zo fii ży cia w świe tle na sze go ro zu mie nia pod sta wo wych me cha ni zmów
mó zgu”10. Neu ro ety ka by ła by więc fi lo zo fią ba zu ją cą na wie dzy o mó zgu
i jed no cze śnie pod da ją cą re wi zji do tych cza so we spoj rze nie na na tu rę ludz -
ką11. Ozna cza to, że mo że ona roz świe tlić za gad nie nia, któ re do tej po ry by -
ły roz pa try wa ne je dy nie me to dą de duk cyj ną (np. fi lo zo ficz na kon cep cja
zmy słu mo ral ne go), pod czas gdy dziś mo gą być uza sad nio ne me to dą em pi -
rycz ną (np. po przez po ka za nie neu ro lo gicz nych pod staw kon cep cji zmy słu
mo ral ne go). 

Roz wój neu ro ety ki ma ści sły zwią zek z roz wo jem neu ro tech no lo gii.
Neu ro tech no lo gia to „ze staw na rzę dzi umoż li wia ją cych ob ra zo wa nie, in te -
rak cję bądź mo dy fi ka cję cen tral ne go ukła du ner wo we go”12. Neu ro tech no -
lo gia to in no wa cyj na, a za ra zem in ter dy scy pli nar na dzie dzi na me dy cy ny.
Za sad ni czym ce lem jej przy świe ca ją cym jest udo sko na la nie i zmie rza nie
do zwięk sze nia efek tyw no ści ludz kie go mó zgu me to dą tre nin gu i przy wy -
ko rzy sta niu tech ni ki kom pu te ro we j13. Otwie ra ona ca łe po le no wych moż -
li wo ści: „od czy ty wa nie” sta nów umy słu, dia gno sty kę i pro fi lak ty kę za bu -
rzeń, po sze rza nie zdol no ści po znaw czych i kon dy cji psy chicz nej. Otwie ra
też po le pro ble mów etycz nych – co wła ści we, a co nie; co „moż na”, a cze -
go „nie moż na”; co mie ści się w kom pe ten cji czło wie ka, a co już nie; co na -
ru sza je go pra wa, a co sta no wi po win ność. Po ja wia ją się no we za gad nie nia
etycz ne – cho ciaż by w kwe stii „wzmac nia nia” mó zgu opar tych na głę bo kiej
sty mu la cji mó zgu al bo na wet sto sun ko wo nie in wa zyj nych me to dach sty -
mu la cji prze zczasz ko wej, po nie waż te ulep sze nia wpły wa ją nie tyl ko na ja -
kość sa me go or ga nu, ale na to, co lu dzie my ślą i czu ją. Ba da nia nad in ter -
fej sa mi mózg -ma szy na są rów nie szczyt ną ideą, ja ko, że umoż li wia ją
spa ra li żo wa nym pa cjen tom kon takt z rze czy wi sto ścią po przez kom pu te ry
lub ro bo ty, jed nak trze ba cią gle pa mię tać o tym, że żad na in ter wen cja przy -
no szą ca trwa łe zmia ny w mó zgu nie mo że być po dej mo wa na po chop nie.
Neu ro obra zo wa nie („ska no wa nie mó zgu”), z ko lei, cho ciaż – z jed nej stro -
ny – po zwa la ło by wpły wać na ne ga tyw ne po sta wy (wy ni ka ją ce z uszko dzeń
mó zgu, któ rych skut ki moż na na pra wić lub zni we lo wać) i mo gło by być wy -
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ko rzy sty wa ne do ce lów mar ke tin go wych (ba da nie co świa do mie i nie świa -
do mie jest po żą da ne przez lu dzi), to – z dru giej stro ny – otwie ra też róż nym
oso bom moż li wo ści wglą du w oso bo wość, umie jęt no ści, sto pień praw do -
mów no ści i w in ne tre ści men tal ne in nych lu dzi. Wąt pli we etycz nie by ło by
wy ko rzy sty wa nie moż li wo ści, ja kie da je neu ro obra zo wa nie, przez sę dziów
i przy się głych, pra co daw ców, ubez pie czy cie li itd. – tym bar dziej, że ska no -
wa nie mó zgu na ten mo ment nie jest tak do kład ne i obiek tyw ne, jak się wy -
da je (ist nie je wie le warstw prze twa rza nia sy gna łów, do dat ko wo jest to ana -
li za sta ty stycz na i in ter pre ta cja ze ska no wa nych ak tyw no ści mó zgu,
z któ rych się wy pro wa dza ce chy psy chicz ne). 

Neu ro ety ka wpro wa dza tym sa mym ca łe po le in te re su ją cych za gad nień,
spo śród któ rych my przyj rzeć się chce my w szcze gól no ści te mu, jak de fi niu -
je pod ło że neu ro nal ne po zna nia mo ral ne go. Ten ar ty kuł za tem bę dzie ana li -
zą dru giej z płasz czyzn ro zu mie nia neu ore ty ki – przyj rze niem się aspek to wi
neu ro lo gii w ety ce. W tym ce lu przej dzie my przez ca ły sze reg eks pe ry men -
tów, któ re zo sta ły prze pro wa dzo ne na ludz kim mó zgu w ce lu zna le zie nia
owych neu ro nal nych pod staw ludz kiej zdol no ści do po zna nia mo ral ne go. 

2. Eks pe ry men ty neu ro fi zjo lo gicz ne nad aspek ta mi po zna nia mo ral ne go

Nasz prze gląd ba dań neu ro etycz nych wska zu ją cych na ist nie nie neu ro -
fi zjo lo gicz nych ko re la tów po zna nia mo ral ne go ogra ni czy my do trzech
grup eks pe ry men tów. Pierw szą z nich bę dą ba da nia re ak cji mó zgu za po -
mo cą re zo nan su ma gne tycz ne go (fMRI) pod czas po dej mo wa nia de cy zji
przez lu dzi w sy tu acji dy le ma tu mo ral ne go, dru gą bę dą ba da nia uszko dzeń
mó zgu, a trze cią – eks pe ry men ty zwią za ne z prze zczasz ko wą sty mu la cją
mó zgu (TMS). 

2.1. Ba da nia mó zgu pod czas po dej mo wa nia de cy zji mo ral nych

Po szu ki wa nie neu ro nal ne go pod ło ża za cho wań ma wcze śniej sze jesz cze
od po wsta nia neu ro ety ki po cząt ki – ba da nia nad re la cją mó zgu i za cho wa -
nia oraz do świad cze nia w le cze niu za bu rzeń umy sło wych za po mo cą psy -
cho chi rur gicz nych za bie gów (lo bo to mii). Udo wod nio no już wte dy, że sa ma
struk tu ra mó zgu ja ko me cha ni zmu ma zna czą cy wpływ na za cho wa nie
czło wie ka. Eks pe ry men ty prze pro wa dza ne przez neu ro fi zjo lo gów na po lu
po zna nia mo ral ne go opie ra ją się na za ło że niu, że u pod ło ża dys po zy cji mo -
ral nej tkwią nie świa do me pro ce sy za cho dzą ce w mó zgu, któ re kie ru ją wy -
da wa niem na szych są dów i za cho wa nia mi mo ral ny mi. Jest to za ło że nie,
któ re sta ło się mo ty wem do prze pro wa dze nia sze re gu ba dań w ce lu stwier -
dze nia, czy za po dej mo wa nie de cy zji mo ral nych nie są aby od po wie dzial ne
kon kret ne, wy róż nio ne frag men ty mó zgu. Stwier dzić to mia no poprzez wy -
ko rzy sta nie pod czas ba dań za pi su funk cjo nal ne go re zo nan su ma gne tycz -



14 P. Przy bysz, W. Dziar now ska, De ka log w mó zgu, „Cha rak te ry” 2009, nr 3, s. 74-78.
15 J. Moll, R. de Oli ve ira -So uza (et al.), The Neu ral Cor re la tes of Mo ral Sen si ti vi ty:
A Func tio nal Ma gne tic Re so nan ce Ima ging In ve sti ga tion of Ba sic and Mo ral Emo -
tions, „Jo ur nal of Neu ro scien ce” 2002, nr 22, s. 2730-2736.
16 P. Przy bysz, W. Dziar now ska, De ka log w mó zgu, art. cyt., s. 75.
17 J. Moll, P. J. Eslin ger, R. de Oli ve ira -So uza, Fron to po lar and an te rior tem po ral cor -
tex ac ti va tion in a mo ral judg ment task: pre li mi na ry func tio nal MRI re sults in nor mal
sub jects, „Arq Neu rop si qu iatr” 2001, nr 59, s. 657-664.
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ne go fMRi i wy ka za nia za je go spra wą zwięk szo nej ak tyw no ści pew nych
frag men tów mó zgu w sy tu acji po dej mo wa nia de cy zji mo ral nej. Ce lem neu -
ro ety ki jest przede wszyst kim wy ja śnie nie, w ja ki spo sób ana li zo wa na jest
w mó zgu in for ma cja na ce cho wa na mo ral nie14. 

Je den z bar dziej spek ta ku lar nych na tym po lu wy ni ków osią gnął bra zy -
lij ski na uko wiec Jor ge Moll, któ ry po sta no wił zba dać re ak cje lu dzi na opi -
sy i ob ra zy o za bar wie niu mo ral nym. W eks pe ry men cie prze pro wa dzo nym
w 2002 ro ku przed mio tem ba dań uczy nił re ak cje neu ro fi zjo lo gicz ne pod czas
oglą da nia zdjęć tro ja kie go ro dza ju: o ła dun ku mo ral nym, o ła dun ku czy sto
emo cjo nal nym i o ła dun ku neu tral nym15. Ba da niu zo sta ło pod da nych sied -
mio ro do ro słych uczest ni ków, któ rych re ak cje neu ro fi zjo lo gicz ne na wszyst -
kie bodź ce (mo ral ne, emo cjo nal ne i neu tral ne) by ły za pi sy wa ne za po mo cą
funk cjo nal ne go re zo nan su ma gne tycz ne go (fMRI). Ty mi, ob sza ra mi, któ re
ak ty wo wa ły się za rów no przy oglą da niu ob ra zów o ła dun ku emo cjo nal nym
i ob ra zów o ła dun ku mo ral nym by ły m. in.: cia ło mig da ło wa te, frag men ty
pła ta skro nio we go i wy spa. Ba da nie po ka za ło, że moż na wy od ręb nić ob sza -
ry mó zgu, któ re ak ty wu ją się pod czas oglą da nia zdjęć na ce cho wa nych mo -
ral nie, a są nie ak tyw ne pod czas oglą da nia ob ra zów na ce cho wa nych emo cjo -
nal nie. Pod czas oglą da nia ob ra zów na ce cho wa nych mo ral nie (po od ję ciu
te go, co ak ty wu je się pod czas oglą da nia ob ra zów na ce cho wa nych emo cjo -
nal nie) uak tyw ni ły się szcze gól nie ob sza ry w pła cie czo ło wym – ko ra oczo -
do ło wa i za kręt czo ło wy przy środ ko wy, a w pła cie skro nio wym – tyl na część
gór nej bruz dy skro nio wej. Świad czy ło by to o pew nej roz łącz no ści emo cji
mo ral nych i emo cji w ogó le. Moż na to wy ja śnić choć by zróż ni co wa niem
pod sta wo wych emo cji (ta kich jak strach czy złość) i emo cji mo ral nych
w tym, że te pierw sze zwią za ne są z tro ską o wła sne prze trwa nie, na to miast
dru gie zwią za ne są z tro ską o in nych lu dzi i dla te go na zy wa ne są emo cja mi
spo łecz ny mi (jest to roz róż nie nie po cho dzą ce od An to nio Da ma sio)16. 

Ma to swo je uza sad nie nie w od kry tej już pod czas in nych ba dań spe cy -
ficz nej funk cjo nal no ści tych ob sza rów mó zgu. Jak stwier dził Moll wcze -
śniej – ob sza ry ko ry przed czo ło wej od po wie dzial ne są za na sze osą dy i in -
tu icje mo ral ne opar te na ana li zie kon tek stu zda rze nia, ob sza ry w gór nej
ko rze skro nio wej są od po wie dzial ne m. in. za per cep cję spo łecz ną, czy li od -
czy ty wa nie zna cze nia mi mi ki twa rzy, tem bru gło su, „mo wy cia ła”, a struk -
tu ry pod ko ro we – jak np. cia ło mig da ło wa te od po wia da ją za mo ty wa cję
do dzia ła nia i okre ślo ne go ro dza ju re ak cje np. na wi dok krzyw dy17. 



18 E. K. Mil ler, J. D. Co hen, An in te gra ti ve the ory of pre fron tal cor tex func tion, „An -
nu al Re view of Neu ro scien ce” 2001, nr 24, s. 167-202.
19 J. Moll, R. Zahn, R. de Oli ve ira -So uza (et al.), The neu ral ba sis of hu man mo ral co -
gni tion, „Na tu re Re view Neu ro scien ce” 2005, nr 6, s. 800.
20 J. D. Gre ene, R. B. Som me rvil le, L. E. Ny strom (et al.), An fMRI in ve sti ga tion of
emo tio nal en ga ge ment in mo ral judg ment, „Scien ce” 2001, nr 293, s. 2105–2108. Por.
J. D. Gre ene, L. E. Ny strom, A. D. En gell (et al.), The neu ral ba ses of co gni ti ve con flict
and con trol in mo ral judg ment, „Neu ron” 2004, nr 44, s. 389-400.
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Ba da nia po wyż sze skon cen tro wa ne by ły na od kry ciu neu ro fi zjo lo gicz -
nych ko re la tów emo cji mo ral nych ja ko od ręb nych od wszel kich in nych emo -
cji. Po zna nie mo ral ne obej mu je jed nak nie tyl ko in tu icje mo ral ne, ale ro zu -
mo wa nia i wnio sko wa nie mo ral ne. Tę róż ni cę mię dzy prze twa rza niem
in for ma cji in tu icyj nej i in for ma cji ro zu mo wo – re flek syj nej pró bo wał
uchwy cić ame ry kań ski psy cho log i fi lo zof z Uni wer sy te tu Prin ce ton Jo shua
Gre ene. Ze spół Gre ene’a swo je ba da nia oparł na ba da niach Ear la K. Mil -
le ra i Jo na tha na D. Co he na do ty czą cych hie rar chicz ne go spo so bu dzia ła -
nia mó zgu, któ re za kła da ły, że ko ra przed czo ło wa (pre fron tal cor -
tex – PFC) jest od po wie dzial na za róż ne ro dza je po dej mo wa nych de cy zji:
bocz na ko ra przed czo ło wa (la te ral pre fron tal cor tex – lPFC) i przed nia
część ko ry za krę tu ob rę czy (an te rior cin gu la te cor tex – aCC) – od po wia da -
ją za wy bo ry uty li tar ne, zaś przy środ ko wa ko ra przed czo ło wa (me dial pre -
fron tal cor tex – mPFC), tyl na ko ra za krę tu ob rę czy (po ste rior cin gu la te
cor tex – pCC) i gór na bruz da skro nio wa (su pe rior tem po ral sul -
cus – STS) – są od po wie dzial ne za wy bo ry emo cjo nal ne 18.

Zdję cie nr 1. Ob sza ry mó zgu od po wie dzial ne za oce ny i za cho wa nia mo ral ne19

Na to miast Jo shua Gre ene po sta no wił prze ba dać sche ma tycz ne sy tu acje
dy le ma tów mo ral nych, któ re mia ły po ka zać róż ni cę w ak tyw no ści ob sza -
rów mó zgu od po wie dzial nych za „emo cjo nal ne” roz wią zy wa nie dy le ma tów
pro stych (pod wpły wem emo cji mo ral nych) oraz tych od po wie dzial nych
za „ra cjo nal ne” roz wią zy wa nie dy le ma tów zło żo nych (po przez ro zu mo wa -
nia i wnio sko wa nia mo ral ne)20. Je den z tych eks pe ry men tów, na zwa ny „dy -
le ma tem wa go ni ka” („trol ley di lem ma”) sta wiał ba da nych przed de cy zją,



21 J. D. Gre ene (et al.), An fMRI In ve sti ga tion of Emo tio nal En ga ge ment in Mo ral
Judg ment, „Scien ce” 2001, nr 293, s. 2106.
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czy po zwo lić roz pę dzo ne mu wa go ni ko wi roz je chać pię ciu sto ją cych na to -
rach lu dzi, czy za po mo cą zwrot ni cy skie ro wać go na in ny tor, na któ rym
roz je dzie jed ną oso bę. Dy le mat ten zo stał okre ślo ny ja ko przy kład nie oso -
bi ste go dy le ma tu mo ral ne go („im per so nal mo ral dil le ma”), po nie waż ba -
da ny bez po śred nio sam nie uśmier cał żad nej z osób, a je dy nie prze sta wiał
zwrot ni cę. In ny eks pe ry ment, na zwa ny „dy le ma tem kład ki” („fo ot brid ge
dil lem ma”) sta wiał ba da nych przed wy bo rem: al bo po zwo lić roz pę dzo ne -
mu wa go ni ko wi roz je chać pięć osób sto ją cych na to rach, al bo go za trzy -
mać po przez wła sno ręcz ne ze pchnię cie na to ry jed nej oso by sto ją cej
na kład ce nad to ra mi. Dy le mat ten zo stał okre ślo ny ja ko przy kład oso bi -
ste go dy le ma tu mo ral ne go („per so nal mo ral dil le ma”), po nie waż w tym
przy pad ku czło wiek był oso bi ście i bez po śred nio za an ga żo wa ny w uśmier -
ce nie jed nej oso by. Jed ną z istot nych ob ser wa cji to wa rzy szą cych tym eks pe -
ry men tom by ło spo strze że nie, że ba da ni, któ rzy po dej mo wa li de cy zję
o ura to wa niu pię ciu osób kosz tem uśmier ce nia jed nej wy ka zy wa li wię cej
wa ha nia niż w przy pad ku, gdy mie li je dy nie prze su nąć zwrot ni cę, pod czas
gdy ba da ni, któ rzy nie zde cy do wa li się na po świę ce nie czło wie ka po dej mo -
wa li de cy zje rów nie szyb ko, jak w „dy le ma cie wa go ni ka”.

Za pis funk cjo nal ne go re zo nan su ma gne tycz ne go fMRi po ka zał, że pod -
ję cie de cy zji w sy tu acji oso bi ste go dy le ma tu mo ral ne go ak ty wu je głów nie
przy środ ko wą ko rę przed czo ło wą (BA 9/10), cia ło mig da ło wa te, gór ną
bruz dę skro nio wą i tyl ną część za krę tu ob rę czy (BA 31), czy li ośrod ki
w mó zgu od po wie dzial ne za emo cje spo łecz ne, pod czas gdy pod ję cie de cy -
zji w sy tu acji nie oso bi ste go dy le ma tu mo ral ne go ak ty wu je ob sza ry grzbie -
to wo -bocz nej ko ry przed czo ło wej (BA 46) i dol ne ob sza ry pła ta cie mie nio -
we go (BA 7/40), któ re są od po wie dzial ne za kal ku la cję i ra cjo nal ne
po dej mo wa nie de cy zji. 

Zdję cie nr 2. Za pis funk cjo nal ne go re zo nan su ma gne tycz ne go pod czas po dej mo -
wa nia de cy zji w sy tu acji oso bi ste go dy le ma tu mo ral ne go21



22 Tam że.
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Zdję cie nr 3. Za pis funk cjo nal ne go re zo nan su ma gne tycz ne go pod czas po dej mo -
wa nia de cy zji w sy tu acji nie oso bi ste go dy le ma tu mo ral ne go22

Po ka zu je to, że ist nie ją w mó zgu od ręb ne ośrod ki zaj mu ją ce się prze -
twa rza niem in for ma cji in tu icyj nej oraz ro zu mo wo -re flek syj nej. Prze twa -
rza nie in for ma cji in tu icyj nej ma miej sce w przy pad ku wy bo rów mo ral nych
po dej mo wa nych emo cjo nal nie, przed re flek syj nie, au to ma tycz nie i w spo -
sób nie kon tro lo wa ny, za nim sy tu acja zo sta nie pod da na ana li zie. W szcze -
gól no ści ma to miej sce, gdy ma my do czy nie nia z wy bo ra mi an ga żu ją cy mi
oso bi ście, w któ rych w znacz nym stop niu kie ru je my się emo cja mi mo ral ny -
mi. Prze twa rza nie in for ma cji ro zu mo wo -re flek syj nej z ko lei ma miej sce
w przy pad ku wy bo rów mo ral nych po dej mo wa nych po uprzed niej ra cjo nal -
nej ar gu men ta cji mo ral nej, po prze dzo nej re flek sją oraz ana li zą środ ków
i skut ków dzia ła nia. Są to prze waż nie wy bo ry nie an ga żu ją ce oso bi ście,
w któ rych de cy zja jest po dyk to wa na ra cjo nal ną i uty li tar ną kal ku la cją.

Czas po dej mo wa nia de cy zji przez ba da nych w eks pe ry men cie J. Gre -
ene’a i je go ze spo łu do ty czą cym dy le ma tów oso bi stych za in spi ro wał ba da -
cza do ko lej nych eks pe ry men tów. Za uwa żył on bo wiem, że sko ro w przy -
pad ku dy le ma tu oso bi ste go pod ję cie de cy zji trwa dłu żej niż w przy pad ku
dy le ma tu nie oso bi ste go, mo że to ozna czać, że w ra mach dy le ma tów oso bi -
stych moż na wy róż nić ła twe i trud ne dy le ma ty. W tym ce lu pod dał swo ich
ba da nych ko lej nym dwóm eks pe ry men tom. W jed nym z nich, na zwa nym
„dy le ma tem za bój stwa no wo rod ka” („in fan ti ci de di lem ma”), ba da ni mie li
pod jąć de cy zję, czy na sto let nia mat ka mo że udu sić swo je nie chcia ne dziec -
ko tuż po je go uro dze niu. W przy pad ku te go dy le ma tu ba da ni nie wy ka zy -
wa li wa ha nia pod czas po dej mo wa nia de cy zji i więk szość orze kła, że za bi cie
dziec ka przez mat kę jest nie do pusz czal ne mo ral nie. Po nie waż nie po trze bo -
wa li oni zbyt du żo cza su na roz strzy gnię cie te go dy le ma tu i po dej mo wa ne
de cy zje by ły spój ne, zo stał on okre ślo ny ja ko przy kład ła twe go oso bi ste go
dy le ma tu mo ral ne go („low -con flict mo ral dil le ma”). Za sad ni czą ro lę
w pod ję ciu tej de cy zji mia ły emo cje mo ral ne, któ rych nie by ła w sta nie za -
głu szyć ra cjo nal na kal ku la cja, że mat ka jest na sto lat ką, i że dziec ko jest nie -



23 M. Hau ser (et al.), A Dis so cia tion Be twe en Mo ral Judg ments and Ju sti fi ca tions,
„Mind and lan gu age” 2007, nr 22, s. 1-21.
24 F. Cu sh man, L. Young, M. Hau ser, The Ro le of Con scio us Re aso ning and In tu ition
in Mo ral Judg ment. „Psy cho lo gi cal Scien ce” 2006, nr 17, s. 1082-1089.
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chcia ne. W dru gim z eks pe ry men tów, na zwa nym „dy le ma tem pła czą ce go
dziec ka” („cry ing ba by dil le ma”), ba da ni mie li pod jąć de cy zję, co po win -
na zro bić mat ka, któ ra wraz ze swo im dziec kiem i in ny mi ludź mi ukry wa się
przed wro gi mi woj ska mi, któ re wła śnie wdar ły się do miej sca, w któ rym się
schro ni li. Sta ją oni przed dy le ma tem, czy mat ka po win na uci szyć je, za kry -
wa jąc mu usta, na wet je śli spo wo du je to, że dziec ko się udu si, czy też ma za -
brać rę kę, gdy dziec ku bra ku je już tchu, na wet je śli spo wo du je to, że żoł nie -
rze usły szą je go płacz i od naj dą nie tyl ko mat kę z dziec kiem, ale i in nych
lu dzi, któ rzy wraz z ni mi się ukry wa ją. Roz strzy gnię cie te go dy le ma tu za ję -
ło ba da nym spo ro cza su, a po nad to – ich de cy zje nie by ły zgod ne: jed ni
uzna li, że lep szym roz wią za niem jest udu sze nie dziec ka za ce nę oca le nia sie -
bie i in nych, in ni zaś uzna li, że mat ka nie mo że oso bi ście za bić swo je go
dziec ka i nic nie jest w sta nie te go uspra wie dli wić. Wi dać tu wy raź nie, że
u jed nych za wa ży ły emo cje mo ral ne (wstręt do czy nu, ja kim jest dzie cio bój -
stwo), a u in nych – uty li tar na, ra cjo nal na kal ku la cja („co da je więk sze szan -
se oca le nia?”). Po nie waż ba da ni po trze bo wa li du żo cza su na roz strzy gnię cie
te go dy le ma tu, a po dej mo wa ne przez nich de cy zje nie by ły spój ne, zo stał on
okre ślo ny ja ko przy kład trud ne go oso bi ste go dy le ma tu mo ral ne go („high -
-con flict mo ral dil le ma”). Oka za ło się, że im trud niej sza do pod ję cia by ła
de cy zja, i im wię cej cza su jej po świę ca no, tym więk szy wzrost ak tyw no ści
przed niej czę ści ko ry za krę tu ob rę czy (an te rior cin gu la te cor tex – aCC) re -
je stro wa no za po mo cą re zo nan su ma gne tycz ne go. 

Wy ni ki eks pe ry men tów prze pro wa dzo nych przez J. Gre ene’a zy ska ły
swo je po twier dze nie w ba da niach nad po dej mo wa niem de cy zji w sy tu acji
dy le ma tu mo ral ne go23 oraz w ba da niach nad umie jęt no ścią for mu ło wa nia
uza sad nień osą dów mo ral ny ch24 prze pro wa dzo nych przez Mar ca Hau se ra
i je go ze spół. Jak wy ni kło z ba dań nad po dej mo wa niem de cy zji w sy tu acji
dy le ma tu mo ral ne go, któ re mu zo sta ło pod da nych dro gą in ter ne to wą bli -
sko 5 ty się cy ba da nych, w for mu ło wa niu osą dów mo ral nych kie ru je my się 3
pod sta wo wy mi za sa da mi:

(1.) za sa dą in ten cji („in ten tion prin ci ple”) – krzyw da wy rzą dzo na ce lo wo
i in ten cjo nal nie („harm cau sed by in tent”) jest gor sza niż krzyw da wy rzą dzo -
na przy pad kiem lub bę dą ca ubocz nym skut kiem dzia ła nia („fo re se en ac tion”). 

(2.) za sa dą dzia ła nia („ac tion prin ci ple”) – krzyw da spo wo do wa na przez
dzia ła nie („cau sed by ac tion”) jest gor sza niż krzyw da spo wo do wa na przez za -
nie cha nie dzia ła nia („cau sed by in ac tion”).

(3.) za sa dą kon tak tu („con tact prin ci ple”) – krzyw da wy rzą dzo na w bez po -
śred nim kon tak cie („cau sed by con tact”) jest czymś gor szym niż krzyw da wy -
rzą dzo na „na od le głość” („cau sed by non con tact”).



25 J. Al l man, A. Ha ke em, K. Wat son, Two phy lo ge ne tic spe cia li za tions in the hu man
bra in, „Neu ro scien ti sts” 2002, nr 8, s. 335-346; J. Moll, R. de Oli ve ira -So uza, P. J. Eslin -
ger, Mo rals and the hu man bra in: a wor king mo del, „Neu ro re port” 2003, nr 14, s. 299-
305; J. N. Wo od, J. Graf man, Hu man pre fron tal cor tex: pro ses sing and re pre sen ta tio -
nal per spec ti ves, „Na tu re Re views Neu ro scien ce” 2003, nr 4, s. 139-147.
26 J. Graf man (et al.), Fron tal lo be in ju ries vio len ce and ag gres sion a re port of the Viet -
nam He ad In ju ry Stu dy, „Neu ro lo gy” 1996, nr 46, s. 1231-1238. Zob. też H. F. Au gste -
in, J. C. Pri chard’s con cept of mo ral in sa ni ty – a me di cal the ory of the cor rup tion of
hu man na tu re, „Me di cal Hi sto ry” 1996, nr 40, s. 311-343.
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Jed nak, gdy – w in nym eks pe ry men cie – ba da ni zo sta li po pro sze ni o uza -
sad nie nie sa mych za sad, któ ry mi się kie ro wa li w wy bo rach, więk szość po tra fi -
ła to zro bić je dy nie w przy pad ku za sa dy dzia ła nia. Naj mniej szy pro blem ba da -
nym spra wia ło uza sad nie nie dla cze go krzyw da spo wo do wa na przez dzia ła nie
jest gor sza od krzyw dy spo wo do wa nej przez za nie cha nie – i to po tra fi ła uza -
sad nić więk szość. Dla cze go krzyw da spo wo do wa na przez kon takt bez po śred -
ni jest gor sza od spo wo do wa nej po śred nio po tra fi ła uza sad nić nie wie le po -
nad po ło wa, zaś to, dla cze go krzyw da za mie rzo na jest gor sza od krzyw dy
prze wi dy wa nej – bar dzo nie wiel ka licz ba ba da nych. Wy ni ki te go eks pe ry men -
tu ła two moż na wy tłu ma czyć tym, że za for mu ło wa nie uza sad nień ocen mo ral -
nych od po wie dzial na jest re flek sja mo ral na, a więc dzia ła nia ro zu mo we, pod -
czas gdy za sa mo for mu ło wa nie ocen mo ral nych w głów nej mie rze
od po wie dzial ne są emo cje mo ral ne, a więc in tu icyj ne roz róż nia nie do bra i zła.
Po ka zu je to, że za gad nie nie po zna nia mo ral ne go jest znacz nie bar dziej zło żo -
ne, niż to się wy da wa ło nie któ rym fi lo zo fom, i nie spo sób zre du ko wać go
do któ re goś z je go ele men tów. Nie spo sób upa try wać w ludz kiej zdol no ści po -
zna nia mo ral ne go je dy nie prze ja wów zmy słu mo ral ne go, któ ry słu ży do szyb -
kie go, au to ma tycz ne go wa lo ry zo wa nia sy tu acji na ce cho wa nych mo ral nie. Nie
spo sób też jej spro wa dzić do sa me go na my słu mo ral ne go, któ ry był by re flek -
sją mo ral ną uwa run ko wa ną ro zu mo wa niem i wnio sko wa niem mo ral nym.
Neu ro ety ka pró bu je zna leźć neu ro fi zjo lo gicz ne pod ło że za rów no dla zmy słu
mo ral ne go, jak dla na my słu mo ral ne go. Zna czą cą po mo cą w tych po szu ki wa -
niach oka zu ją się nie tyl ko ba da nia ak tyw no ści mó zgu osób zdro wych. 

2.2. Ba da nia uszko dzeń mó zgu

Po za ba da niem ak tyw no ści mó zgu pod czas po dej mo wa nia de cy zji mo ral -
nych, neu ro ety cy w swo ich po szu ki wa niach neu ro fi zjo lo gicz ne go pod ło ża
po zna nia mo ral ne go zaj mu ją się też ba da niem uszko dzeń mó zgu i ich ne ga -
tyw ne go wpły wu na wy da wa nie są dów mo ral nych bądź mo ty wa cję do mo -
ral ne go dzia ła nia. Szcze gól ne zna cze nie na tym ob sza rze mia ły ba da nia ko -
ry przed czo ło wej (PFC – Pre fron tal cor tex). Jej ewo lu cję uzna je się
za bez po śred nią przy czy nę po ja wie nia się ludz kiej mo ral no ści25. Po twier dze -
niem te go, że w mó zgu są pew ne ob sza ry od po wie dzial ne za za cho wa nia mo -
ral ne by ły już ba da nia do ty czą ce uszko dzeń przed nie go pła ta mó zgu, m. in.
w ra por tach neu ro chi rur gicz nych do ty czą cych ran wo jen nych26. Uszko dze -



27 P. J. Eslin ger, A. R. Da ma sio, Se ve re di stur ban ce of hi gher co gni tion after bi la te ral
fron tal lo be abla tion: pa tient EVR, „Neu ro lo gy” 1985, nr 35, s. 1731-1741.
28 M. Ko enigs, M. Hau ser, A. R. Da ma sio (et. al.), Da ma ge to the pre fron tal cor tex in -
cre ases uti li ta rian mo ral jud ge ments, „Na tu re” 2007, nr 446, s. 908-911.
29 H. Clec kley, The Mask of Sa ni ty. An At tempt to Cla ri fy So me Is su es Abo ut the So -
Cal led Psy cho pa thic Per so na li ty, wyd. V, Emi ly S. Clec kley (druk pryw.), Geo r gia 1988,
s. 439.
30 S. W. An der son, A. Ba cha ra, H. Da ma sio, D. Tra nel, A. R. Da ma sio, Im pa ir ment of
so cial and mo ral be ha vior re la ted to ear ly da ma ge in hu man pre fron tal cor tex, „Na tu -
re Neu ro scien ce” 1999, nr 2, s. 1032-1037. Por. P. J. Eslin ger, L. M. Grat tan, H. Da ma -
sio, A. R. Da ma sio, De ve lop men tal con se qu en ces of chil dho od fron tal lo be da ma ge,
„Ar chi ves of Neu ro lo gy” 1992, nr 49, s. 764-769.
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nia te po wo do wa ły za bu rze nia na tu ral nych od czuć, po trzeb, tem pe ra men tu,
zwy cza jów, dys po zy cji mo ral nych i na tu ral nych im pul sów, a w kon se kwen -
cji – prze moc i agre sję prze ja wia ną w za cho wa niach. Ba da nia Pau la Eslin ge -
ra i An to nio Da ma sio wy ka za ły, że uszko dze nia przed nie go pła ta mó zgu po -
wo du ją ubyt ki w zdol no ści ro zu mo wa nia mo ral ne go27.

Jed nym z bar dziej spek ta ku lar nych eks pe ry men tów był prze pro wa dzo ny
przez ze spół na ukow ców pod kie row nic twem Mi cha ela Ko enig sa, Mar ka
Hau se ra i An to nio Da ma sio28, w któ rym po sta no wi li oni prze ba dać, ja kie
de cy zje w sy tu acjach dy le ma tu mo ral ne go po dej mu ją pa cjen ci z obu stron ny -
mi uszko dze nia mi brzusz no -przy środ ko wej ko ry przed czo ło wej
(vmPFC – ven tro me dial pre fron tal cor tex). Przy pusz cza no, że jest ona od po -
wie dzial na za funk cje emo tyw ne, ale jak się po tem oka za ło – od po wia da ona
wła śnie za od czu wa nie emo cji mo ral nych. Ba da niu zo sta ło pod da nych sze -
ścio ro pa cjen tów, któ rych za da niem by ło wy ra że nie ak cep ta cji lub jej bra ku
dla dzia ła nia za pre zen to wa ne go w każ dym z dy le ma tów mo ral nych. Dy le -
ma ty mo ral ne przed sta wio ne do oce ny ba da nym by ły ta kie sa me, jak te
w eks pe ry men tach Jo shuy Gre ene’a. Jed nym z naj cie kaw szych od kryć te go
eks pe ry men tu by ło to, że w przy pad ku „dy le ma tu kład ki” pa cjen ci nie prze -
ja wia li ta kie go wa ha nia w pod ję ciu de cy zji o ze pchnię ciu czło wie ka na to ry,
jak zdro wi ba da ni wcze śniej. Eks pe ry ment wy ka zał, że oso by z obu stron ny -
mi uszko dze nia mi vmPFC w swo ich wy bo rach kie ro wa ły się przede wszyst -
kim do brem ogó łu, na wet je śli od by wa ło się to kosz tem jed nost ki. Wy ni ki
ba da nia po ka za ły, że uszko dze nie vmPFC, od po wie dzial nej za funk cje emo -
tyw ne, spra wia jed no cze śnie, że oce na mo ral na spro wa dzo na zo sta je do kal -
ku la cji „zy sków i strat” i ogra ni czo na jest wy łącz nie do uty li tar ne go ro zu mo -
wa nia oraz wnio sko wa nia mo ral ne go, w któ rym nie ma po dzia łu
na dy le ma ty oso bi ste i nie oso bi ste. Po dob ne ob ja wy za ob ser wo wa no w roz -
wi ja ją cej się psy cho pa tii29.

Jak wy ka za ły ba da nia ze spo łu Han nah Da ma sio, zna czą cy wpływ na za -
cho wa nia mo ral ne osób z uszko dze nia mi vmPFC ma to, kie dy uszko dze nia
zo sta ły na by te30. Im wcze śniej na by te zo sta ło uszko dze nie, tym więk szy
wpływ ma na za cho wa nia i oce ny mo ral ne. Oso by, któ re do zna ły tych uszko -



31 A. R. Da ma sio, D. Tra nel, H. Da ma sio, In di vi du als with so cio pa thic be ha vior cau sed
by fron tal da ma ge fa il to re spond au to no mi cal ly to so cial sti mu li, „Be ha vio ural Bra in
Re se arch” 1990, nr 41, s. 81-94. 
32 N. Ca mil le (et al.), The in vo lve ment of the or bi to fron tal cor tex in the expe rien ce of
re gret, „Scien ce” 2004, nr 304, s. 1167-1170. 
33 A. Be cha ra, H. Da ma sio, D. Tra nel, A. R. Da ma sio, De ci ding ad van ta ge ously be fo re
kno wing the ad van ta ge ous stra te gy, „Scien ce” 1997, nr 275, s. 1293-1295.
34 R. J. R. Bla ir, L. Ci po lot ti, Im pa ired so cial re spon se re ver sal. A ca se of ‘acqu ired so -
cio pa thy”, „Bra in” 2000, nr 123, s. 1122-1141.
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dzeń w wie ku nie mow lę cym bądź dzie cię cym, oka za ły się być zu peł nie nie -
zdol ne do przy swa ja nia spo łecz nych kon wen cji i re guł mo ral nych. Oso by, któ -
re do zna ły tych uszko dzeń w póź niej szym okre sie zna ją spo łecz ne kon wen cje
i re gu ły mo ral ne, jed nak nie roz po zna ją ich w kon kret nych dzia ła niach i dla -
te go dy le ma ty mo ral ne roz strzy ga ją je dy nie dro gą kal ku la cji „zy sków i strat”.
Po tra fią oni okre ślić, co bę dzie wy ni ka ło z róż nych sy tu acji spo łecz nych, ale
nie są w sta nie pod jąć ta kiej sa mej de cy zji w nor mal nym ży ciu31.

Aby jed nak po twier dzić, że obu stron ne uszko dze nia brzusz no -przy środ ko -
wej ko ry przed czo ło wej (vmPFC) są od po wie dzial ne za brak emo cji mo ral -
nych, a nie emo cji w ogó le Mi cha el Ko enigs i Da niel Tra nel prze pro wa dzi li
eks pe ry ment tzw. „gry w ul ti ma tum”. Po le gał on na tym, że dwie oso by otrzy -
my wa ły kwo tę pie nię dzy do po dzia łu, przy czym za sa dą by ło, że jed na oso ba
pro po nu je dru giej, ile jej da w udzia le, a dru ga oso ba mo że tę pro po zy cję przy -
jąć al bo od rzu cić, ale – je że li ją od rzu ci – żad na ze stron nie do sta nie nic. Pa -
cjen ci z uszko dze nia mi vmPFC znacz nie czę ściej niż oso by zdro we od rzu ca ły
pro po zy cję nie ko rzyst ną dla sie bie, kie ru jąc się gnie wem, a więc emo cją, ale nie
emo cją mo ral ną. Ze sta wie nie tych eks pe ry men tów z eks pe ry men ta mi ze spo łu
Ko enig sa, Hau se ra i Da ma sio do pro wa dzi ły do wy snu cia wnio sku, że obu -
stron ne uszko dze nia brzusz no -przy środ ko wej ko ry przed czo ło wej (vmPFC) są
od po wie dzial ne nie za wszyst kie funk cje emo tyw ne, ale za sfe rę spe cy ficz nych
emo cji mo ral nych, ta kich jak du ma, wstyd czy żal32. 

In ne ba da nia, ze spo łu An to ine Be cha ra, An to nio Da ma sio i Da nie la
Tra ne la po rów ny wa ły re ak cje osob ni ków zdro wych i osob ni ków z uszko -
dze nia mi vmPFC w sy tu acji ko niecz no ści pod ję cia ry zy kow nej de cy zji.
Osob ni cy zdro wi – do pó ki nie wy bra li naj lep szej stra te gii prze ja wia li gal -
wa nicz ną re ak cję skó ry, pod czas gdy pa cjen ci z uszko dze nia mi vmPFC nie
mie li ta kich re ak cji i wy da wa ło się, że nie zda ją so bie spra wy z po zy tyw -
nych i ne ga tyw nych kon se kwen cji de cy zji, w związ ku z czym, wy bie ra li to,
co na krót ką me tę wy da wa ło im się do bre33. Po ka zu je to, że vmPFC od po -
wia da nie tyl ko za emo cje mo ral ne, ta kie jak du ma, wstyd czy żal, ale też
za dłu go fa lo we ro zu mo wa nia przy czy no wo -skut ko we, któ re ma ją rów nie
po waż ne zna cze nie w po zna niu mo ral nym. R. J. R. Bla ir i Li sa Ci po lot ti
z ko lei od kry li, że pa cjen ci z uszko dze nia mi PFC ma ją pro ble my z mo dy fi -
ko wa niem za cho wań, szcze gól nie je śli ma ją one ne ga tyw ne na stęp stwa34. 



35 B. L. Mil ler, L. Chang, I. Me na (et al.), Pro gres si ve ri ght fron to tem po ral de ge ne ra -
tion: cli ni cal, neu rop sy cho lo gi cal and SPECT cha rac te ri stics, „De men tia” 1993, nr 4,
s. 204-213.
36 H. R. He eke ren (et al.), In flu en ce of bo di ly harm on neu ral cor re la tes of se man tic and
mo ral de ci sion -ma king, „Neu ro ima ge” 2005, nr 24, s. 887-897.
37 T. Al li son, A. Pu ce, G. McCar thy, So cial per cep tion from vi su al cu es: ro le of the STS
re gion, „Trends Co gni ti ve Scien ce” 2000, nr 4, s. 267-278.
38 C. D. Frith, U. Frith, In te rac ting minds – a bio lo gi cal Ba sis, „Scien ce” 1999, nr 286,
s. 1692-1695. 
39 A. A. We is sen ber ger (et al.), Ag gres sion and psy chia tric co mor bi di ty in chil dren with
hy po tha la mic ha mar to mas and the ir unaf fec ted si blings, „Jo ur nal of the Ame ri can
Aca de my of Child and Ado le scent Psy chia try” 2000, nr 40, s. 696-703. 
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Jak się jed nak oka zu je, za za cho wa nie mo ral ne od po wie dzial na jest nie
tyl ko ko ra przed czo ło wa (PFC), ale też in ne ob sza ry w mó zgu, jak przed -
nie pła ty skro nio we (an te rior tem po ral lo bes – ATLs). Zmia ny w ak tyw no -
ści pra we go pła ta skro nio we go cha rak te ry zu ją oso by od zna cza ją ce się sa -
dy zmem. Mo gą one być wy ni kiem za bu rzeń roz wo ju (np. w wy ni ku sła be go
do pły wu tle nu) w okre sie pre na tal nym lub nie mow lę cym35. Ba da nia Hau ke
He eke re na wy ka za ły, że ak tyw ność ATLs oraz czas re ak cji spa da, gdy
w sce nach po gwał ce nia mo ral no ści po ja wi ła się obec ność krzyw dy cie le -
snej36. In ną przy czy ną za bu rzeń w za cho wa niu mo ral nym jest też dys funk -
cja ob wo dów neu ro no wych, w któ rych skład wcho dzi ob szar gór nej bruz -
dy skro nio wej (su pe rior tem po ral sul cus – STS) – głów ny ob szar
od po wie dzial ny za per cep cję spo łecz ną37. Dys funk cja ta jest po wią za -
na z trud no ścia mi, ja kich do świad cza ją oso by z au ty zmem i ob ja wia się
w ogra ni czo nym do świad cza niu uczuć du my i wsty du38. Po dob nie, ba da nia
na jed nost kach psy cho pa tycz nych po twier dza ją, że wy stę pu ją u nich
uszko dze nia w re jo nach lim bicz nym, pa ra lim bicz nym i STS. Ubyt ki
w struk tu rach lim bicz nych i pa ra lim bicz nych mo gą wpły wać ne ga tyw nie
na pod sta wo we me cha ni zmy mo ty wa cyj ne jak po pęd płcio wy czy przy wią -
za nie spo łecz ne i – jak po ka zu ją ba da nia – mo gą pro wa dzić do skraj nych
nad użyć, ta kich jak nie spro wo ko wa ne ata ki prze mo cy39.

2.3. Eks pe ry men ty zwią za ne ze sty mu la cją mó zgu

Od kry cia te za in spi ro wa ły na ukow ców do we ry fi ka cji wy ni ków ba dań
po przez świa do mą in ge ren cję w te ob sza ry. In ge ren cja ta mia ła by po ka zać
czy za ło że nia i wy ni ki po przed nich ba dań są praw dzi we. Me to da prze -
zczasz ko wej sty mu la cji ma gne tycz nej (trans cra nial ma gne tic sti mu la -
tion – TMS)  sta no wi na dziś naj po pu lar niej szą me to dę spraw dza nia wia ry -
god no ści od kryć neu ro fi zjo lo gicz nych, w tym neu ro etycz nych. Me to da
prze zczasz ko wej sty mu la cji ma gne tycz nej to tech ni ka po le ga ją ca na za kłó -
ca niu dzia ła nia wy bra nych ob sza rów mó zgu. Po le ga ona na emi to wa niu sil -
ne go im pul su ma gne tycz ne go przez cew kę przy ło żo ną do po wierzch ni gło -



40 No wo cze sne me to dy sty mu la cji mó zgu, źró dło: http://www.cha rak te ry.eu/wie sci -psy -
cho  lo  g i cz  ne /2674 /No wo cz e  sne  -me  to  dy  - s ty  mu la  c j i  -m%C3%B3zgu/ (do  -
stępna 14.02.2011).
41 A. Ka rim, M. Schne ider, M. Lot ze (et al.), The Truth abo ut Ly ing: In hi bi tion of the
An te rior Pre fron tal Cor tex Im pro ves De cep ti ve Be ha vior, „Ce re bral Cor tex” 2010,
nr 20, s. 205-213.
42 L. Young, J. Cam pro don, R. Sa xe (et al.), Di srup tion of the ri ght tem po ro pa rie tal
junc tion with trans cra nial ma gne tic sti mu la tion re du ces the ro le of be liefs in mo ral judg -
ments, „Pro ce edings of the Na tio nal Aca de my of Scien ces” 2010, nr 107, s. 6753-6758.
Por. Ma gnets can ma ni pu la te mo ra li ty: stu dy, źró dło: http://www.abc.net.au/scien ce/ar -
tic les/2010/03/30/2859767.htm (do stęp na: 14.02.2011).
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wy. Po le ma gne tycz ne przy ło żo ne do nie wiel kie go ob sza ru czasz ki ge ne ru je
sła by prąd, któ ry unie moż li wia po bli skim neu ro nom pra wi dło we wy ła do -
wy wa nie się. Me to da ta po zwa la na ukow com „spraw dzać” funk cje po szcze -
gól nych re gio nów ko ry mó zgo wej po przez ich przej ścio we „wy łą cza nie”40. 

Jed nym z ba dań te go ty pu był eks pe ry ment ze spo łu pod kie row nic twem
Ah me da Ka ri ma nad funk cja mi ko ry przed czo ło wej (pre fron tal cor -
tex – PFC)41. Ba da niu zo sta ły pod da ne 44 oso by, któ rych za da niem by ła
kra dzież pew nej kwo ty pie nię dzy ze spe cjal nie przy go to wa ne go po ko ju
i póź niej sze przej ście przez prze słu cha nie pro wa dzo ne przez jed ne go z ba -
da czy, któ ry od gry wał ro lę śled cze go. Uczest ni cy mo gli za trzy mać pie nią -
dze, je śli pod czas prze słu cha nia „śled czy” nie od krył, że ukra dli oni te pie -
nią dze. W cza sie prze słu cha nia do cza szek ba da nych pod pi na no dwie
elek tro dy, któ re mia ły ha mo wać ak tyw ność ko ry przed czo ło wej. W ce lu
uwia ry god nie nia ba dań – sty mu la cja czę ści uczest ni ków trwa ła 13 mi nut,
czy li od po cząt ku do koń ca trwa nia prze słu cha nia, a czę ści – je dy nie pierw -
sze 30 se kund. Jak się oka za ło, oso by, u któ rych ak tyw ność PFC zo sta ła
ogra ni czo na, kła ma ły sku tecz niej – do pusz cza ły się kłamstw tyl ko tam,
gdzie by ło to po trzeb ne, by ły bar dziej pew ne sie bie pod czas kła ma nia,
mniej się po ci ły i od czu wa ły mniej sze po czu cie wi ny po prze słu cha niu.

Lia ne Young wy ko rzy sta ła tech ni kę prze zczasz ko wej sty mu la cji ma gne -
tycz nej do pró by od dzia ły wa nia na oce nę mo ral ną po stę po wa nia in nych42.
Ob sza rem pod da wa nym sty mu la cji był ob szar sty ku skro nio wo -cie mie nio -
we go (tem po ro pa rie tal junc tion – TPJ), któ ry od po wia da za zdol ność wy -
obra ża nia so bie sta nów umy słu in nych lu dzi. Jak wy ka za ło to ba da nie, za -
kłó ca nie dzia ła nia ob sza ru pra we go sty ku skro nio wo -cie mie nio we go
przez 500 mi li se kund po lem ma gne tycz nym spo wo do wa ło u ba da nych zmia -
nę kry te rium do ko ny wa nia ocen mo ral nych. Dwu dzie stu ochot ni ków mia ło
oce nić po stę po wa nie ja ko do bre bądź złe. Jed nym z naj bar dziej spek ta ku lar -
nych przy kła dów by ła sy tu acja, w któ rej męż czy zna po zwo lił swo jej part ner -
ce przejść przez gro żą cy za wa le niem most. Oso by, któ re zo sta ły pod da ne sty -
mu la cji prze zczasz ko wej uspra wie dli wia ły czyn tym, że nic się nie sta ło,
pod czas gdy oso by nie pod da ne sty mu la cji to sa mo dzia ła nie oce ni ły ne ga -
tyw nie, ja ko na ra ża ją ce na ry zy ko i nie cne w in ten cjach. Ozna cza ło by to, że
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ba da ni pod da ni sty mu la cji za czę li oce niać po stę po wa nie in nych tyl ko ze
wzglę du na kon se kwen cje ta kie go dzia ła nia, cał ko wi cie po mi ja jąc in ten cje.
Po za bu rze niu ak tyw no ści pra wej oko li cy zbie gu pła tów skro nio we go i cie -
mie nio we go ochot ni cy by li bar dziej skłon ni uzna wać nie uda ną pró bę wy rzą -
dze nia krzyw dy za mo ral nie do pusz czal ną. Gdy sty mu la cji pod da no re jo ny
zlo ka li zo wa ne tuż obok pra we go TPJ, osą dy mo ral ne nie ule ga ły zmia -
nom – nie róż ni ły się od tych, któ re wy da wa ły oso by nie pod da ne sty mu la cji.
Moż na więc wnio sko wać, że sty mu la cja pra wej oko li cy zbie gu pła tów skro -
nio we go i cie mie nio we go ogra ni cza em pa tię i zwią za ne z nią od czu wa nie
emo cji mo ral nych, a oce ny mo ral ne spro wa dza do uty li tar nej kal ku la cji. 

Ba da nia te po ka zu ją, że osią gnię cia neu ro nau ki mo gą być wy ko rzy sty wa -
ne na róż ne spo so by. Je śli na szą mo ral ność moż na mo du lo wać za po mo cą
nie in wa zyj nej sty mu la cji od po wied nich ob sza rów mó zgu, to na pew no bę dzie
to mia ło nie bła he skut ki do fi lo zo ficz nych kon cep cji po zna nia mo ral ne go.

3. Wnio ski fi lo zo ficz ne

Neu ro ety ka w no wy spo sób na świe tla zja wi sko po zna nia mo ral ne go ja -
ko zło żo ne go zja wi ska opar te go na emo cjach mo ral nych, em pa tii, ro zu mo -
wa niach i wnio sko wa niach, szu ka jąc dla nich pod ło ża w struk tu rze mó zgu.
Źró dło za sad mo ral nych to za gad nie nie ab sor bu ją ce umy sły uczo nych dziś,
ale bę dą ce przed mio tem re flek sji od wie ków. Trud no by ło by szu kać te go,
któ ry pierw szy za dał so bie py ta nie, czy po cho dzą one z ro zu mu, z „ser ca”,
z umo wy mię dzy ludź mi czy też od Ab so lu tu. Trud no też by by ło wy brać
spo śród przed sta wi cie li każ dej z teo rii jed ne go, któ ry by od po wie dział
na to py ta nie w spo sób na ty le wy czer pu ją cy, że nie po zo sta wi ło by to miej -
sca na dal sze po szu ki wa nia. Jed ni uzna wa li, że pod sta wą ocen mo ral nych
jest umie jęt ność ro zu mo wań mo ral nych i zdol ność uświa da mia nia so bie
za sad mo ral nych (jak choć by I. Kant czy L. Kohl berg). In ni z ko lei za za -
sad ni cze źró dło ocen mo ral nych uzna wa li uczu cia czy emo cje mo ral ne (D.
Hu me, A. Sha ftes bu ry). Nie spo sób wy klu czyć ani jed ne go, ani dru gie go
po dej ścia. Je śli ma my mieć in te gral ną wi zję po zna nia mo ral ne go, trze ba by
uwzględ nić za rów no to, że na sza wie dza o tym, co jest do bre, a co złe wy -
ni ka z ro zu mo wa nia i wy cią ga nia wnio sków, jak i z wła ści we go na tu rze
ludz kiej „zmy słu” od po wie dzial ne go za od czu wa nie po zy tyw nych emo cji
w ze tknię ciu z do brem i ne ga tyw nych w star ciu ze złem. 

In te gral na wi zja po zna nia mo ral ne go wy ma ga też in ter dy scy pli nar nych
ba dań nad zja wi skiem ludz kiej zdol no ści roz róż nia nia mię dzy do brem
a złem. Po trzeb ne jest za rów no po dej ście fi lo zo ficz ne, jak i to, co na zy wa
się dziś „po dej ściem na uko wym”, a więc spoj rze nie na za gad nie nie z per -
spek ty wy na uk przy rod ni czych: bio lo gii, psy cho lo gii, neu ro fi zjo lo gii. Dla -
te go też dzi siej sze po szu ki wa nia na uko we za stę pu ją me to dy de duk cyj ne
me to da mi eks pe ry men tal ny mi. Tak jak kie dyś ogól nych pra wi dło wo ści
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w mo ral no ści szu ka no dro gą uogól nień te go, co do świad cza ne i dro gą abs -
tra ho wa nia, tak te raz me to dy te za stę pu je się ba da niem zmian w oce nach
i za cho wa niu mo ral nym u pa cjen tów z wa dli wie dzia ła ją cym mó zgiem oraz
świa do mą in ge ren cją w dzia ła nie mó zgu tak, by moż na by ło spraw dzić, co
po wo du je te zmia ny za cho wań i ocen mo ral nych.

Neu ro ety cy zaj mu ją się ba da niem, któ re czę ści mó zgu od po wie dzial ne
są za na sze emo cje mo ral ne (zmysł mo ral ny) oraz za wnio sko wa nia i ro zu -
mo wa nia mo ral ne (na mysł mo ral ny). Czy okre śle nie ośrod ków mó zgu od -
po wie dzial nych za te aspek ty po zna nia mo ral ne go moż na uznać za ko niec
ba dań nad mo ral no ścią? Ra czej za ich po czą tek. Osią gnię cia te sta no wią
do pie ro punkt wyj ścia do dal szych roz wa żań – na ile struk tu ry mó zgo we
od po wie dzial ne za oce ny i za cho wa nia mo ral ne są je dy nie przy sto so wa -
niem ewo lu cyj nym, a na ile ma na nie cią gły wpływ: wy cho wa nie, spo łe -
czeń stwo, in dy wi du al ne do świad cze nie, czy abs trak cyj ne war to ści? Moż -
na przy pusz czać, że wszyst kie te „ze wnętrz ne” czyn ni ki, moc no
od dzia łu ją ce na mo ral ność, ma ją nie wąt pli wy wpływ rów nież na ca ły ob -
wód prze twa rza nia in for ma cji w mó zgu. Przy pusz cze nie to ro dzi za tem py -
ta nie: jak ten wpływ od zwier cie dla się w struk tu rach mó zgu od po wie dzial -
nych za po zna nie mo ral ne? Na to py ta nie neu ro ety ka nie da je jesz cze
od po wie dzi i jest to po le dla ko lej nych, nie wąt pli wie fa scy nu ją cych, ba dań. 

Re flek sja fi lo zo ficz na, psy cho lo gicz na i so cjo lo gicz na na wie le spo so -
bów pró bu je od wie ków zna leźć re la cję mię dzy tym, co pier wot ne, a tym, co
wtór ne w kształ to wa niu na szych wy bo rów mo ral nych. Tym, co pier wot ne
by ło by to, co wy ni ka z kon sty tu cji czło wie ka, z je go na tu ry. Tym, co wtór -
ne by ła by ca ła war stwa kul tu ro wa, wpływ wy cho wa nia i śro do wi ska
na roz po zna wa nie te go, co do bre i te go, co złe. Dla te go jed ni szu ka li
w czło wie ku i je go wro dzo nych po ten cjal no ściach te go, co od po wia da ło by
za tą wie dzę, a in ni utoż sa mia li ją wy łącz nie z wpły wem kul tu ry bądź re li -
gii. Ba da nia, któ rym mo gli śmy się przyj rzeć w ra mach te go ar ty ku łu da ją
no we ar gu men ty tym, któ rzy wi dzą we wraż li wo ści mo ral nej swo isty „pier -
wot ny in stynkt”, któ ry sta no wi przy ro dzo ną zdol ność czło wie ka do roz róż -
nia nia mię dzy do brem a złem. Struk tu ry od po wie dzial ne za emo cje mo ral -
ne umoż li wia ją przed re flek syj ną i moż na po wie dzieć – au to ma tycz ną oce nę
mo ral ną w sy tu acjach dy le ma tów mo ral nych. Z te go, że moż na do wieść ist -
nie nia w mó zgu ob sza rów od po wie dzial nych za ro zu mo wa nie mo ral ne
i mo ral ne emo cje, moż na też wnio sko wać, że ludz ka mo ral ność nie sta no -
wi wy łącz nie pro duk tu kul tu ry, wy cho wa nia, czy re li gii. Te za, że ludz ka
mo ral ność ma neu ro fi zjo lo gicz ne pod sta wy mo że za tem sta no wić zna czą -
cy ele ment ca ło ścio wej wi zji po zna nia mo ral ne go. 



164 Paula Grzyb – Ciupińska

Summary

This ar tic le pro vi des an ana ly sis of the achie ve ments of neu ro ethics – the new
field of scien ce, which se ar ches for the neu ro nal sub stra tes of mo ral judg ments and
mo ral be ha vior. In this ana ly sis, is first sho wed what neu ro ethics is, which re se arch
it in c lu des and from which it de ri ves as a scien ti fic di sci pli ne. The next step of ana -
ly sis is a re view of neu ro ethi cal stu dies sho wing the exi sten ce of neu ro phy sio lo gi -
cal cor re la tes of mo ral co gni tion – and in the sphe re of mo ral emo tions, mo ral re -
aso ning and be ha vior mo ti va ted by them. Among the expe ri ments de scri bed in the
ar tic le are re se ar ches of the bra in re ac tion of pe ople ma king de ci sions in a si tu -
ation of mo ral di lem ma do ne using ma gne tic re so nan ce ima ging (fMRI), re se ar -
ches of bra in in ju ry and expe ri ments using trans cra nial bra in sti mu la tion (TMS).
At the end are shown phi lo so phi cal im pli ca tions of the di sco ve ry of neu ro phy sio -
lo gi cal ba se of mo ral co gni tion.


